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Rozporządzenie komitetu urządzającego w Króle­
stwie Kolakiem, względem skupu czynszów wieczystych  
* innych ciężarów gruntowych w Królestwie. (Okólnik 
30 czerwca r. b. N. 103).

Kierujący przyboczną kąncelarją Jego Cesarskiej 
Mości do spraw Królestwa Polskiego, przy odezwie 
z dnia 4 czerwca, przesłał komitetowi urządzającemu 
w Królestwie Polskiem: a) wypis Najwyżej zatwier­
dzonego protokółu komitetu do spraw Królestwa Pol­
skiego z d. 5. maja r. b., o skupie czynszów wieczy­
stych i innych ciężarów z dóbr ziemskich, nie pod­
chodzących pod skutki Najwyższych ukazów z dnia 19 
lutego (2 m arca) 1864 roku, względem urządzenia 
włościan i 28 października (9 listopada) 1866 roku, 
wględem zniesienia stosunków dziedzicznych w m ia­
stach; b) podane pod Najwyższe rozpatrzenie przepi-

w  tê że m*erze- 
p , , wypisie wyrażono: kom itet do spraw Królestwa

°lskiego, przejrzawszy postanowienie kom itetu urzą- 
^ającego, objęte w protokóle 30 stycznia (11 lutego) 
•. u. i dołączony do tegoż projekt postanowienia o sku- 

P'e czynszów wieczystych, m iał na uwadze, że w tym 
l,rojekcie, obok proponowanego skupu czynszów wie- 
zystych, poborów i różnych ustanowionych w umo- 
ach wieczysto-czynszowych ściśnień użytkowania 

óóUn<'/-w’ będących własnością miast, różnych zakła- 
'v (instytutów) i osób prywatnych, zawierają się 
loski względem skupu służebności, ustanowionych 

ski n 1-00^ umów Soczystych i niepodckodzącyeh pod 
i o o Najwyższych ukazów z dnia 19 lutego 1864 r. 

“ 8  Października 1866 r.
Krń? ostatnich wniosków, kom itet do spraw
nie w 1 Polskiego znajduje, że w obecnym czasie 
m iW  i dotyka^ kwestji oszacowania i wykupu po- 

' s?użebności, mogłoby to bowiem niejako
śeiflph «'CTównie ważniejszą kwestję o służebno- 
lutecrn 1 Y^,cians!iich, istniejących na mocy ukazu 19 
nionv V • 1  ’ 0  których t 0  służebnościach pomie- 
kom if i oc.zei{!,je  oddzielnego przedstawienia
staw ienf urz^ X8 j^ ceg°- P rzy rozbiorze tego przed-
ta kweBfi’„Z Wl2’{yz4 łatwością może być rozstrzygnię- 
umńw w il 0  ,si użybnościach istniejących na zasadzie 
tet l  « ,Zi .C\ V nnyRh zobowiązań? A przeto komi- 

P w kiólestw a u z n ił potrzebę wyłączenia
wszelkich postanowień doty-z niniejszego projektu 

cz%cych służebności.

zSadzając się w zasadzie z opinją komi- 
ądzającego co do innych części projektu, ko­

m itet do spraw Królestwa postanowił: sprostowany na 
powyższej zasadzie projekt przepisów o skupie czyn­
szów wieczystych i innych ciężarów z dóbr ziemskich, 
niepodchodzącycli pod skutki ukazów 19 lutego 1864 r. 
i 28 października 1866 r., zatwierdzić, i pozostawić 
komitetowi urządzającemu ogłoszenie tych przepisów 
w kształcie postanowienia tego komitetu, wydanego 
z Najwyższego zezwolenia. (D. c. n.) (D. W.)

W rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za Nr 228 i 229 wydanych, za­
mieszczono: Z powodu wyjązdu do St. Petersburga 
Naczelnika Warszawskiego okręgu Żandarmów, zarzą­
dzanie interessam i tak  okręgu, jako też czynnościami 
załatwianemi w tymże, co do Policji Warszawskiej, 
poruczone zostało przez Jenerał Majora Orszaku Jego 
Cesarskiej Mości Barona Frederiksa, na czas nieobe­
cności Jego, Jenerał-M ajorowi Wunsz, Naczelnikowi 
Warszawskiego gubernjalnego Zarządu Żandarmów.

— Pomimo niejednokrotnie wydawanych przez 
Rozkazy do Policji rozporządzeń, prawie na każdej 
ulicy m iasta spotykać można żebraków, którzy często 
nawet z natręctwem o jałm użnę domagają się.

Z tego powodu, zalecając ponownie Kommissarzom 
Policji Wykonawczej, ścisłe i bezwględae wykonanie 
rozporządzenia zamieszczonego w rozkazie do Poli­
cji za Nr 90 z r. b., uprzedzam, że jeżeli i pomi.no 
tego dostrzeżeni będą na ulicach żebracy, o jałm u­
żnę proszący, to oprócz pociągnięcia do surowej kary 
najbliższych stójkowych i miejscowych naczelników 
ucząstków, ulegną także odpowiedzialności Komisśa- 
rze i ich pomocnicy. (Gaz. Polic.)

— St. — W miejscowych pismach perjodycznych, 
niejednokrotnie umieszczaną już była wzmianka o 
zakładaniu w tutejszym kraju Kass Oszczędności u- 
dzielających pożyczki dla ludności wiejskiej. Obecnie 
„Goniec urzędowy“ ogłosił pierwsze sprawozdanie 
o stanie tychże Kass, z którego czerpiemy co na­
stępuje:

Z dniem 1 -szym stycznia r. b. rzeczonych Kass 
w różnych miejscowościach kraju tutejszego istniało 85, 
z kapitałem  zakładowym rs. 62,.540. Obok teg.) wpły­
nęło do tegoż kapitału: a) z ofiar dobrowolnych rśr- 
2 2 6  k. 87% ; b) z wkładów na procent cd osób pry­
watnych rs. 9,820 k. 36; c) z kar gminnych rs. 4 085 
k. 61 Ya; d) z szkolnych gminnych funduszów rs. 9 4 ; 
e) z funduszów należnych do małoletnich rs. 4086 k.



3 6 ; f) z wkładów bezprocentowych rs. 1,521 k, 73 %; 
g) ze spłat pożyczek rs. 29,813 k. 97 Va ; h) z procen­
tów (po 8% ),rs. 5,754 k. 75 V*; i) z k ar rs. 111 k. 
32 y2 ; razem rs. 118,137 k. 3/4. Wydano: na pożycz­
ki rs. 110,244 k. 8 ; na zwrot wkładów procentowych 
rs. 614 k. 31; na procent od wkładów rs. 98 k. 15£; 
zwrócono wkładów rs. 155; ca  utrzymanie kancella- 
rji rs. 540 k. 5 8 |;  razem is. 111,652 k. 1 2 |. W go- 
towiźnie pozostało rs. 6,484 k. 8 8 |. W ogóle udzie­
lono pożyczek 6524, z nich na zastaw nieruchomości 
rs. 6272, za poręczeniem 252. Najwięcej było poży­
czek 15-sto rublowych, mianowicie 1280, co jest do­
wodem, iż uwłaszczona ludność wiejska największy 
w tem  udział przyjmowała.

Biorąc na uwagę, iż kassy pomienione dopiero 
w pierwszych początkach 1869 r. zostały otwarte, i 
że w tymże czasie, obok zasiłków rządowych (zwrot­
nego), z prywatnych źródeł wpłynęło do nich na zasi­
lenie kapitału  obrotowego rs. 24,272 k. 9872, niepo­
dobna nie oddać sprawiedliwości, iż instytucja pomy­
ślaną została na czasie i przemawia za nią praktycznie.

Ponieważ wedle „Gońca urzędowego11 takich kass 
ma być w krótkim  czasie 285, ku czemu wyjednanym 
już został dodatkowy zasiłek rs. 103,920 k. 50, nale­
ży się więc spodziewać, iż środek ten w połączeniu ze 
spodziewanemi listam i zastawnemi dla osad włościań­
skich, w prędkim czasie podniesie dobrobyt najlicz­
niejszej w kraju ludności rolniczej.

M iasta winnyby o sobie pomyśleć i w odwołaniu 
się do dawniejszych naszych propozycji, mniemamy, 
iż do zawiązania w nich podobnych kass pożyczko­
wych, najlepiej służyćby mogły dzisiejsze kassy osz­
czędności, których w kraju jest 18-cie, z kapitałem  
około miljona rsr. Innego wszelako warunku na to 
potrzeba, to jest, aby uczestnky tych kass przez wy­
borczą adm inistrację zgodzili się na podobną operację.

Przez to składający w kassach oszczędności, mo­
gliby otrzymywać znacznie większy jak "dotąd pro­
cent, a ludność niezamożna rzemieślnicza i p rze­
mysłowa otrzym ałaby źródło pożyczek krótko-term i­
nowych. Kassy podobne tej, jak  np. o własnej sile 
powstała warszawska dla przemysłowców, na wzór 
Scbultze-Delitsch, nie prędko się udadzą w innych 
miastach, dla bardzo prostej przyczyny, że niejeden, 
z klassy oświeceószej nawet, nie rozumie jej pożytku i 
organizacji opartej na tak  prostej idei wzaje'mnej

R ada Główna O piekuńcza Zakładów  D obroczynuych 
Do reprezentow ania R ady G łów nej O piekuńczej Z akładów  
Dobroczynnych, w czas e W ystaw y R olniczej w m. W rześ- 
niu r. b w W arszaw ie odbyć się m ającej, R ada Główna 
O piekuńcza p rzein aczy ła  R adcę K ollegjalnego F e lik sa  T o ­
m aszewskiego, Członka tejże  Rady. W pow ołaniu  się zatem  
do odezwy swej z dni* so L ipca  (11 Sierpnia) r. b. w p i­
sm ach publicznych ogłoszonej, R ada Główna dla zy sk an ian a  
czasie, zawiadi m ia niniejszem  PP. Dzierżaw ców dóbr, o- 
grodów i innych realn  ś ń  z.em skich i m iejskich, o raz  s łu ż ­
bę lasów do zak ładów  dobroczynnych w K rólestw ie n a leżą  
cych, że w raz ie  m m n e j  p rzez  siebie potrzeby, jakiego ob ­
jaśn ien ia  lub  u łatw ien ia , rzy  t  > zaraz, czy przed lub w c z a ­
sie W ystaw y R( laiczej, co do przedm iotów  przysłać się na  
W ystaw ę m ających, o ileby w czem ze względu na  p ro- 
gramm y R adem  Opiekuńczym  posłane, uw ażali niem ożeb- 
nem zatrudn iać  tem  K om itet W ystaw y Rolniczej, mogą o d ­
nosić Bię piśm iennie do rzeczonego wyżej C złonka R ady 
Tomaszewskiego, zam ieszkałego w W arszawie, przy ulicy 
Nowe M iasto, Nr s-to.—Z* P rezesa , R zeczyw isty R a d ca S ta -  
nu, W i e c z  o r k o w a  k i . — Szef B iu ra  J .  W o j e  w ó d z k i .

=  Kwesta wielkotygodniowa zbierana przez pa­
nów obywateli i członków zakładów dobroczynnych 
winna być tak  jak  dawniej sk ładana w Kassie Banku; 
fundusze te jednak będą kontrollowane nie przez Ma­
gistrat, lecz przez biuro JW . Ober-Policmajstra, a to 
z przyczyny przejścia tej części służby pod powyższy 
Zarząd.

=  Ju tro  na scenie tea tru  letniego drugie wystąpie­
nie p. Lecha Nowakowskiego w komedji ze śpiewem: 
„Folwark Prim erose.“ Słyszeliśmy, że z powodu zbyt 
chłodnych wieczorów, te a tr  w Saskim ogrodzie zosta­
nie w tych dniach zamkniętym, a natom iast roztwar- 
tym będzie znów te a tr  Rozmaitości. Odnowienie te­
a tru  Wielkiego ukończonem zostanie za kilka tygo­
dni. Sala ta  restauruje się bardzo starannie. Na 
scenie teatru  Rozmaitości w tych czasach ma się po­
jawić wodwil jednoaktowy, tłomaczony z francuzkie- 
go, p. t. „Gwóźdź w zamku."

=  Przy szpitalach tutejszych rozpoczęto formować 
bibljoteczki dla chorych i rekonwalescentów. Dowo­
dzenie użyteczności tego rodzaju bibljotek, uważamy 
za rzecz zbyteczną, prosimy zaś ludzi serca, ażeby 
pospieszyli z ofiarami na cel wspomniony. Pośre­
dnictwa w tym względzie chętnie się podejmiemy- 
Oprócz książek, w Redakcji K urjera Warszawskiego, 
przyjmować będziemy ofiary w pieniądzach na formo­
wanie lub kompletowanie biblotek szpitalnych.

*=* W Gostyninie odnawia się miejscowy pąrafjal- 
ny kościół katolicki od la t przeszło 30 wcale nie re­
staurowany.

=  W  byłem mieście, a dziś osadzie Mstów o 2 
mile od Częstochowy znajduje się dwóch mieszczan, 
mających przeszło 100 la t wieku. Jeden z nich na­
zwiskiem Trąbski, liczy skończonych 114 lat, drugi 
zaś nazwiskiem Lechowicz skończył 104 łat. L ata  te 
nie są podawane przez nich na wiarę słów, ale popar­
te dowodami urodzenia.

=  Jeden z robotników kolei terespolskiej wybierając 
piasek w dole tak się podkopał, iż nie uważał na wi­
szące nad nim kawały ziemi, które nagle się ober­
wawszy, przygniotły go i zasypały. Zaledwo część 
głowy była widoczną. Gdyby nie natychmiastowa 
pomoc robotników, nieostrożność swą byłby ciężko 
przypłacił, bo zaledwie już daw ał znaki życia, kiedy 
go odwożono do szpitala na Pragę. Natychmiasto­
wy jednak ratunek  usunął niebezpieczeństwo.

=  Pojutrze rozpocznie się losowanie Listów Likwi­
dacyjnych, których Tabelle dołączymy dla prenume­
ratorów naszych na prowincji.

=  W jednym ze sklepów przy ulicy Senatorskiej 
w oknie zwracają uwagę dwa piękne z mlecznego szkła 
wazony, z widokami pałaców: w Wilanowie i w Łazien­
kach.

=  W Warszawie jest 17,218 służących płci żeńskiej, 
a  2,706 męzkiej.

=  Życie teatrzyków ogródkowych kończy się z dniem 
jutrzejszym, a raczej zasypia snem letargicznym przez 
dziewięć miesięcy trwać mającym. Dziś przedostatnie 
przedstawienie w Alhambrze na benefis dyrektora tej 
trupy p. Feliksa Stobińskiego, podczas którego ze­
branym słuchaczom zaprodukowaną zostanie „Recepta 
na złośnice," w postaci 4 ro aktowej komedji.

=  Pani Modrzejewska wróciła do Warszawy. O ile 
nam wiadomo, szereg swoich wystąpień rozpocznie 
w przyszłą sobotę „Adrianną Lecouvreur," a z nowych 
ról tej ulubionej artystki, pierwszą ma być „Fru-fim



w komedji serjo tegoż tytułu, z której rozpoczęto już 
próby. Między innemi nowościami repertoaru zim o­
wego, pewnem jest, że ujrzymy na naszej scenie 
„Hamleta,11 w której to trajedji tytułową rolę przed­
stawi Królikowski, a piękną i sympatyczną postać 
„Ofelii11 pani Modrzejewska. Królikowski niezadługo 
ukaże się w dramacie „Didier.11

=  W ciągu miesiąca lipca, wpłynęło z różnych 
°uar do kassy Dozoru Bóżniczego m iasta Warszawy, 
f s. 282 kop: 16V3. Wydąno na wsparcia i jałmużny 
rs, 204 kop: 60.

=  Na Tłómackie, od niejakiego czasu, zwożą tafle 
żelazne, dla ułożenia bruku na ulicy Bielańskiej, 
w przedłużeniu istniejącego już na Placu teatralnym.

=  Wczoraj przystąpiono do naprawy kanału miej­
skiego na ulicy Elektoralnej; przejazd jednak przez 

ulicę aczkolwiek jest utrudnionym dotąd, jednak  
Przerwanym nie został.

B U R O  I fF O R IH A C Y J W E
nędzy  w yją tk ow ej  s p raw d zon ej  p r z e z  S io s tr y  M i ło s i e r d z ia ,  

(u l ica  J a m a  N r  4). 
p o le c a  m i ł o s ie r d z iu  W a r s z a w s k ie j  P u b l ic zn o ś c i :

Nr
dom u U l i , N azw isko  

lub  in i t ia te U W A G I .

67 | 3Aee 
2 /3  OcdynaoU  
30  F r e t a  W,  

4 Bedu^rsk 
17 vlarjeasz 
62 Cbłodna  
66 : Targowa pi 
17 G i e k t o r a l 1 

*25 N o w o l i p ;
27 S l e n

28
15

H
17
57

Tam ka  
^ok raa

dziki
T łj p o c k a
C zerniak

Welgomoi 
C h u d z iń s k a  
Tisarska  
3 > r ą g  B ,r .  
I p u i r s k i  M. 
S -  K r y s t y n s  
P o lk o w s k a  B. 
Włodarczyk 
?rys  L u d .  
F e d o r o w ic z  
K rygier  D. 
P e tr e n ia c k a  
•Jach et

U  irdk jw a  E  
K azaniok a  
G u m o w sk i  K.

i  O bora  n a  oczy .
C tem u a  la t  63.  
i W d o  w a 5 dz iec i ,  n ę d z a .  
W d o w a  c h o r a  n a  o c z y  dz  2 . 
Y d o w a  c h o r a  n a  o c z y ,  la t  70.  

K a le k a  l a t  60  b e z  fa m il j i .  
W d o w a  l a t  70  ch or a .
W d o w a  d r o b n y ch  d z ie c i  2 

iC hora ua  o c z y  dz  m a ły c h  z.  
j W d o w a  dz. 5 dr. w ie l .  n ę d z .  

W d o w a  k a l ' k a  l a t  68 w.  n ę .  
W dow a c h o ra  n iez d o l .  do  p. 

Z Ż o n ą  s ta r zy  po la t  75 c h o ­
r zy ,  c ó rk a  k a l e k a  w ie l .  n ę .  

Uat 6 0 , k a l e k a .
'Vdowa la t  78 a ie z d o l  do  pr. 

D o g o r y w a ją cy ,  d z ie c k o  m a ł e .

koń uyrkule Jerozolimskim, przy ulicy W ielkiej, 
(jr P o s ta w io n y  bez dozoru, należący do furmana 
zle T t uderzył  kopytem w szyję starozakonną Rej- 
schvn  ’ 66 lat wieku licz%c$i która się przy koniu 
lepy a '1 zrz%dziwszy jej ranę |  werszka głęboką. Ska- 
r07„,neJ udzielono pomoc lekarską i do szpitala sta- 
konia0!?11̂  odesłano. Grezler zaś za pozostawienie 

ma oez dozoru, aresztowany.
Wiedońf, tutei szej stacj ‘ dr°8 i żelaznej W arszawsko- 
czacv nr zef Easzko wyrobnik> 45 lat wieku l i ,  
nrzez m-lAylsmarowaniu maszyny do piłowania żelaza, 
ko zule n i '0Z,n0ŚĆ Porwany i wciągnięty został za 
i bok 7  P między ko*a> które zgruchotały mu rękę 
dla a a uCẐ °  natychmiast życie zakończył. O czem  

^ d och od zen u  zawiadomiono Sąd.
cuiaev r,rCyi;kul,e Nowoświetskim, Józef Praska, pra- 

n 11p TcIai 0'!4?ym się domu pod Nr 1348, na ro-
z trzema ^  • ■̂ •azowjeckiej, przenosząc wspól-

lażnv „ n o r i i luuuiiiiisauii,  rozpalony piec ze- 
prawy p o licz en i nb-e * sparzył sobie nieszkodliwie 
mu pomncv lelrarai? *e ^ ce' kraska, po udzieleniu 
Jezus. b  odesłany do szpitala Dzieciątka

W dniu

w domu pod Nr 2275/6, szwaczka, Rozenblat, pozo­
stawiwszy 12-lefnią córkę z zapaloną świecą, wyszła 
z mieszkania; tymczasem przez nieostrożność zapewne 

[ dziewczynki, zapaliły się 4  dziecinne ubrania, ale ta­
kowe natychmiast ugaszone zostały przez Rozenblat, 
która na czas wróciła. (Gaz. Polic.)
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i -f Wczoraj z pałacu hr. Łubieńskich przy ulicy Kró­
lewskiej, o godz. 6-ej po południu wyprowadzono zw ło­
ki ś. p. Tomasza hr. Łubieńskiego, b. Jenerała b. W. 

i  P. Przed karawanem dawni towarzysze pp. Stąpczyń- 
I ski i Wierzejski nieśli honorowe ozdoby, któremi nie- 
, boszczyk był zaszczyczony. Exportował JX. A. Jaku- 
j  bowfki, Adm. kościoła ś -g o  Krzyża, postępując na 
j czele duchowieństwa. Za marami podążała liczna ro­

dzina, przyjaciele i garstka wpsóltowarzyszy wojen, 
j które początek 19 wieku upamiętniły. Ciało złożone 
I zostało na katafalku w podziemiach S to-Krzyzkiego  
| kościoła, przy którem aż do jutra do godz. 10 ej rano,
I to jest chwili odprowadzenia zwłok ną Pow ązki, Msze 
j święte odprawiać się będzie.

Zmarły Jenerał oprócz zdolności wojskowych,
' któremi odznaczał się w swoim czasie, posiadał n ie­

m ałe wykształcenie, sąd trafny i wielką pogodę um y­
słu. Do śmierci prawie zachował te przymioty. Cięż­
kie ciosy, jakie spuścić nań podobało się Opatrzności, 
znosił z poddaniem się woli Bożej. Kochali go serde­
cznie ludzie, dalsi szanowali go, czcząc w nim jeden  
z tych zacnych charakterów, które do śmierci nie da­
ją się złamać żadnemi przeszkodami i dla młodszych  
i wrażliwszych na dolę i niedolę życia, jako zbawien­
ny wzór służyć mogą.

—  (Art. nad.). Zgasły przedwcześnie w dniu 24  
b. m., Klemens Charczewski urodził się w roku 1835  
z Adama i Małgorzaty z Żebrowskich małżonków  
Charczewskich obywateli m iasta naszego. Pierwotne 
zasady wzorowego życia otrzymał w domu rodziców, 
a po chlubnem ukończeniu Gimnazjum Realnego  
w W arszawie i szkoły Agronomiczno-Leśniczej w Ma- 
rymoncie udał się w podróż zagranicę, celem zwiedze­
nia wzorowych gospodarstw zachodniej Europy, dla 
przyswojenia krajowi naszemu postępów, w dziedzinie 
racjonalnego rolnictwa. Po powrócie z całorocznej 
wędrówki, zbogacony wiedzą, oddał się z całą gorli­
wością młodzieńczego zapału obranemu zawodowi, ale 
praca wyczerpała w ątłe z natury zdrowie i śmierć 
przecięła pasmo dni chlubnie rozpoczętego żywota. 
W zniosła dusza ś. p. Klemensa świeciła jasno wszy- 
stkiemi przymiotami, jakie Wszechmocny dał ludziom. 
Najlepszy syn, otwarty sercem dla przyjaciół i sąsia­
dów, wyrozumiały i dobroczynny dla włościan, potra­
fił zjednać sobie serca otaczających go. Śmierć nie­
ubłagana przecięła ranek życia jego, pozostawiając 
rodzinę i znajomych mocno dotkniętych tą bolesną 
stratą. —  Pokój jego cieniom. —  Em. Śo.

- f  Zaprasza się Familję i Z najom ych  na ż a ło b n e  
; n a b o żeń stw o  za d u szę  ś. p. S ew ery n y  Jędrzeje w ieżow ej,
, wdowy po Edwardzie Jgdrzejewiczu, urzędniku Tową- 
| rzystwa Kredytowego Z iem sk ieg o , w dniu 31 o godz.

9-ej w k o śc ie le  Ś -g o  K rzyża . _ 6973 —
i +  Ś . p. M ikołaj Szymański, m a jster  ś lu s a r s k i, b. 
' W o jsk o w y  b. W ojsk Polskich, p r z eż y w sz y  la t  69, opa- 
; tr zo n y  Ś S  S a k ra m e n ta m i w d n iu  29 s ie r p n ia  1870 r.
I po długiej a ciężkiej słabości zszedł z tego świata, 

^czorąjszym , w  cyrkule Bielańskim, Pozostała żona wraz z 3-m a córkami zapraszają Kre-



wnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 1-Szym września r. b. to jest we czwar­
tek o godzinie 5-tej po południu z kościoła Sgo Mar­
cina przy ulicy Piwnej, na cmentarz powązkowski, 
odbyć się mające. — 7001 -

-f S. p. Teodor Chlebowski b. urzędnik, po długich 
cierpieniach zmarł dnia 28 sierpnia 1870 r., przeży­
wszy lat 33. Stroskani Rodzice zapraszają Krewnych i 
Znajomych na żałobne nabożeństwo, za spokój duszy 
zmarłego, we środę dnia 31 b. m. o godz. 10-ej rano 
odbyć się mające w kościele Ś-go Andrzeja przy ulicy 
Bonifraterskiej, po którem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz Powązkowski. — 6986—

-f W dniu wczorajszym, o godzinie 3ciej po połu­
dniu, po kilkodniowej chorobie przóniosła się do wie­
czności, ś, p. Leonty na Preiss, panna, córka emerytki, 
pozostawiwszy w nieutulonym żalu matkę i brata. 
Eksportacja zwłok z kościoła Śtej Anny, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, na cmentarz powązkowski, 
odbędzie się w dniu jutrzejszym, o godzinie 5tej po 
południu, na którą Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza się. — 6983—
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£§ W dniu dzisiejszym o godzinie 12 tej w połu­
dnie, w kościele Ś go Krzyża JX. Jakóbowski admi­
nistrator parafji Sto Krzyskiej, pobłogosławił zwią­
zek małżeński' zawarty pomiędzy Hrabią Konstan­
tym Zamojskim, a Hrabianką Anielą Potocką. Przed 
zawarciem związku małżeńskiego JX. Jakóbowski od­
prawił sumę, podczas której chóry amatorów wyko­
nały różne śpiewy religijne.

^  W dniu 24 b. m., o godz. 7-ej wieczorem w ka­
plicy Loretańskiej kościoła 0 0 .  Kapucynów w Krako­
wie, zawarty został związek małżeński, pomiędzy pa­
nem Aleksandrem Berskim, dziedzicem dóbr Okocin- 
Górny w Galicji, w powiecie brzeskim, synem ś. p. 
Franciszka Berskiego, Jenerała Majora Inżynierji i 
żyjącej małżonki jego Bronisławy z Wysiekierskich, 
a panną Heleną Bielińską, córką ś. p. Michała i ży­
jącej Ludwiki z Siedleckich, małżonków Bielińskich, 
dziedziców dóbr Mierzno w Galicji, powiecie gdow- 
skim. Błogosławił tej parze ksiądz Zajączek, sekre­
tarz JKs. Biskupa Gałeckiego, przemówiwszy do no­
wożeńców w wyrazach pełnych nauki i namaszczenia; 
licznie zebrana rodzina obojga państwa młodych, to­
warzyszyła obrzędowi.

^  Donoszą nam z m. Radomia, że w d. 24 sierpnia 
r. b., pobłogosławionym został przez JX. kanonika 
Jastrzębowskiego związek małżeński pomiędzy p. Ja­
nem Chróścielewskim,Inżynietem młodszym XI okrę­
gu Kommunikacji z p. Kazimierą Siekaczyńską, córką 
b. Inspektora Urzędu Lekarskiego m. Warszawy i 
Marcjanny z Jabłonowskich, małżonków Siekaczyń- 
skich. — 6992—

— W „Courrier Russe“ czytamy: Zeszłej niedzieli 
w południe opuścili Petersburg pierwsi młodzi żołnie­
rze, których wzywa Francja w celu skompletowania 
swej armji. Adjutant jenerała Fleury baron Werder 
i konsul francuzki byli obecnymi przy wsiadaniu na 
okręt tych przyszłych wojowników. Rodzina i przy­
jaciele żegnali odpływający siatek ostatnią strofką 
hymnu żyri ndystów, na którą odpowiadał chór do­
chodzący z pokładu okrętu.

— „Rus. Wiedom.1' zamieszczają opis następujące­

go wypadku w Sokolnikach: Dnia 9 b. m. Francuz i 
i Niemiec zeszli się razem w gościnie u kogoś trzecie­
go neutralnego. Powracając razem do domu zapewne 
w dobrych humorach, zaczęli rozprawę o obecnem po­
łożeniu stron wojujących. Spór doszedł ostatecznych 
granic i jeden z nich, francuz niemca, czy niemiec 
francuza w pasji pchnął nożem. Raniony padł a zwy­
cięzca począł uciekać, lecz rozmyśliwszy się wrócił 
nazad i zadał leżącemu jeszcze dwie rany, tak szko­
dliwie, iż życie jego znajduje się w niebezpieczeństwie. 
Ze śledztwa pokazało się, że obaj ci zapaśnicy, byli do­
tąd najlepszymi przyjaciółmi.

—  „Peters. Wied.11 powtarzają pogłoskę o mają­
cych się utworzyć wojennych pochodowych telegrafach 
dla rossyjskiej armji. Cel tych telegrafów polega na- 
tem, aby w chwili potrzeby można połączyć bezpo­
średnią kommunikacją wszystkie miejsca konsystencji 
wojsk, tak między sobą jak również z innemi stałem* 
linjami telegraficznemi. W tym zamiarze ma być u- 
tworzonych sześć parków; dwa parki tworzą jedną 
brygadę. Miejscem istnienia parków będzie: Petersburgi 
Warszawa i Kijów. W bieżącym roku ma się sformo­
wać jeszcze cztery takież parki.

—  W „Birż. Wiedom.11 czytamy: Doszło do wia­
domości głównego russkiego zarządu towarzystwa 
opieki nad rannymi i chorymi wojskowymi, że w sze­
regach walczących armji uczuwa się straszny niedo­
statek rzeczy pierwszej i niezbędnej potrzeby, jako to: 
szarpi, kompresów, bandaży; zarząd przeto chcącprzyjść 
z pomocą temu brakowi na mocy genewskiej konwem 
cji, obowiązującej i neutralne państwa, podaje do p°' 
wszechuej wiadomości, iż codziennie przyjmować b?' 
dzie tego rodzaju składane przez publiczność ofiary 
aby następnie niezwłocznie wysyłać je do Bazyleh 
gdzie się obecnie znajduje agentura międzynarodoW® 
stowarzyszenia. Z odbioru wszelkich ofiar, komitet
będzie wydawał odpowiednie pokwitowania.

W i adomości Polityczne.
Sierpnia.

*** Mąż słynnej śpiewaczki Lucci, baron Raddb 
został w bitwie dnia 18 b. m., raniony kulą sz®' 
sepota, która mu przebiła twarz na wylot.

Dla obrony brzegów bałtyckiego morza okoł° 
Gdańska, wysłane zostały w tych dniach z Berlin® 
koleją cztery stalowe olbrzymie działa, odlane wf®' 
bryce Kruppego. Liczna publika zebrana na banhou6 
dworca kolei, z zadziwieniem patrzała na rozmiń 
dział, którym podobuych jeszcze niewidziano w Bet' 
linie.

*** Książe Salm-Salm, były adjutant cesarza M»' 
ksymiljana w Meksyku, zginął obecnie pod Rezo®' 
ville.

*** W Paryżu sztyftuje się obecnie bataljon eW j 
rerów, czyli żołnierzy do wysyłania na zwiady. B f  
taljon ten składać się będzie z wysłużonych W°J' 
skowych. _ .

*** Według słów „Patrie11 we Francji organizuj* 
się dwie silne dywizje łodzi kauonjerskich, mającyca 
przyjąć udział w obronie Paryża, głównem ich 
daniem będzie przeszkodzić nieprzyjacielowi w prz6' 
prawie przez Sekwanę.

*** Dom pewnego uotarjusza w Pange, z któreg 
strzelano do prusaków, został przez n ic h  zburzoW 
do szczętu. M

„Dąily News11 powiada, iż w Brukselli M  J



pogłoska o chorobie cesarza Napoleona. Ma to być sil­
na gorączka, w napadzie której cesarz ciągle woła, 
iż go zdradzono.

*** Król bawarski udzielił zupełną amnestję wszyst­
kim politycznym przestępcom.

*** Pod Metz w dniu 18-tym b. m. poległ doktór 
Jerzy  Korn, docent Uniwersytetu Wrocławskiego.

*** Do dnia 25 b. m. przewieziono przez Kolonję 
19,589 ranionych i chorych obłożnie żołnierzy.

*** Wojna obecna dostarcza m aterjału  nawet do 
robienia baletów. Niejaki p. Siems tancm istrz z Darm- 
sztadtu, występuje w teatrze we W rocławiu w balecie 
pod tytułem: „W  obozie M ars-la Tour.“ B alet ten, 
ułożył ad hoc z opowiadań bohaterów p. Jerwitz.

*** Każdy pruski pułk piechoty, wchodzący na li- 
nję bojową, liczy 3000 żołnierzy. Ubytki w pułku 
uzupełniają bataljony tak  nazwane kompletowe. B a ­
taljon kompletowy 46 pułku piechoty wysłał już 1000 
ludzi do zapełnienia próżni, jaka  w pułku tym przez 
bitwy i choroby powstała. I  inne pułki rezerwy 
swoje ściągają, gdyż wszystkie znacznie przerzedzone 
zostały.

*** Każdy bataljon wolnych strzelców francuzkich, 
składa się z 600 ludzi, w znacznej części starych żoł­
nierzy, różnego pochodzenia i stanu, od la t 30 do 45. 
Uzbrojenie ich stanowią dwa rewolwery i karabin 
Minić. Dwa bataljony są już sformowane w Paryżu, a 
uzbroiły się własnym kosztem; dwa inne jeszcze się 
organizują. Każdy bataljon dzieli się na sześć kom- 
panji po stu żołnierzy liczących, ma oddzielnego do- 
wódzcę, lekarza i kilku chirurgów.

*** „Gaulois“ wylicza korzyści zyskane z wojen od 
la t dwudziestu prowadzonych, które jednak nie mó­
wiąc o ogromnych stratach, ograniczają się na wynaj­
dywaniu coraz straszniejszej broni. Wojna krym ska 
ciała początek statkom  pancernym i karabinom  żłob­
kowanym; wojna włoska, żłobkowanym działom; ame­
rykańska, torpilom i monitorom; austrjscko-pruska, 
broni odtylcowej i iglicówkom; a wojna obecna, kar­
taczownicom. W obec tak  niszczących środków, męz- 
two, waleczność, prawie nic nie znaczą; powodzenie 
zależy od większej liczby ofiar na pewną rzeź idących.

*** W ładze wojskowe niemieckie, w okolicach Ra- 
sztadtu zgrom adzają landszturm : wszystkich męż­
czyzn od la t 18 do 60.

*** Zgromadzone w byłym obozie w Chalons owce, 
podobno 7,500 sztuk, rozdano bezpłatnie ubogim mie­
szkańcom Reims. To lepsze od biszkoptów.

*** Główny we Francji pogromca lwów i panter, 
nazwiskiem Bombonnel, organizuje w Dijon oddział 
wolnych strzelców. Ochotnicy tego oddziału, mają 
trafiać kulami w lot sztuki monety pół-frankowej.

*** Sześć tysięcy ludzi pracuje około robót zie­
ln y c h  wznoszonych przez Prusaków pod Metz. Dzien­
na zapłata robotnika wynosi talara. Liczba pracują­
cych ma być podniesioną.

*** Piszą z K arlsruhe, że rekwizycje wojskowe 
pruskie po wsiach dosięgają niesłychanej wysokości. 
Oprócz dostaw w naturze wsie muszą składać okup 
w pieniądzach; na wieś Erstein w północnej Lótaryn- 
gji nałożono 180,000 fran., na Molstein 300,000 fran. 
kontrybucji.

*** 74 pułk piechoty pruskiej stracił w walce pod 
Spichern 37 oficerów i 659 żołnierzy.
> *** Oznaczone pierwiastkowo na 30,000 stra ty  pru­

skie w d. 16 i 18 b- m., okazują się daleko większemi.

Wszyscy prawie korrespondenci przyjmują cyfrę 40,000 
t. j. według raportu  pruskiego, równą cyfrze stra t 
francuzkich.

*** Oznaczona początkowo na 2,000 liczba jeńców 
francuzkich zabranych w d. 16 b. m., zmniejszyła się 
do 200.

*** Cesarz Napoleon 23 w wieczór m iał główną kw a­
terę cesarstwa w Beine pod Reims. Podobno zamie­
rza on ufortyfikować Bourges i zamknąć się w tern 
mieście z pewną częścią armji. Fortyfikacje w Bour­
ges przed 10 laty już miały być wykonanemi, równie 
jak  projektowane już oddawna warownie w Nancy.

*** Król pruski przemieszkiwał 23go i 24go b. m. 
w pałacu Stanisława Leszczyńskiego w Comercy, nad 
Mozą.

(Gaulois, Figaro, Presse, Schl. Ztg.)
in n i rnrnn mm mi wmrmt im u i

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wczorajsza depesza datowana z Paryża 28 b. m. 

przynosi nam wiadomość, że prusacy obecnie wstrzy­
mali pochód swój na Paryż, aż do chwili wydania 
stanowczej bitwy Mac-Mahonowi i wszystkiemi siła­
mi zwrócili się w kierunku Rethel i Vouzieres, m iej­
scowości położonych nad rzeką Aisne, o 6 i 7 mil na 
północo-wschód od Reims. Przyjęcie tego kierunku 
przez prusaków oznaczałoby, że Mac-Mahon z Reims 
rzeczywiście udał się na północo-wschód dla przynie­
sienia odsieczy Bazainowi. Ponieważ zaś wojska dzia­
łające przeciwko Paryżowi nie mogą zostawiać go za 
sobą i narażać Steinm ctza na niebezpieczną rozpra­
wę pod Metz z dwiema annjam i francuzkiemi, przeto 
wstrzymanie pochodu i wydanie walnej bitwy księciu 
Magenty, przedstawia się ze strony pruskiej jako nie- 
odbifa konieczność.

Tylko dywersja Mac-Mahona przez Ardenny mo­
głaby spowodować podobny ruch zwrotny prusaków, 
o jakim  mówi depesza; nie przypuszczamy bowiem 
aby marszałek cofając się w przeciwną stronę, ku P a­
ryżowi, przez ntidmiar ostrożności przyjmował k ieru­
nek zbyt północny ponad Soissons, przez coby łatwo 
arm ja jego mogła być odciętą od Paryża pod samą 
granicą belgijską.

Biorąc oba powyższe fakta: jeden wyrażony w de­
peszy, co do ruchu wojsk pruskich, drugi milcząco 
w niej zawarty, co do dywersji Mac-Mahona, za p ra ­
wdziwe i pewne: trudno jeszcze przewidzieć jakie bę­
dą szaDse udania się zamiarów jednej lub drugiej 
strony. Zależy to od odległości obu nieprzyjacielskich 
armji w chwili nastąpionego zwrotu prusaków ku pół­
nocy, od siły Mac-Mahona, od czasu jaki mu pozo­
staw ał do uskutecznienia przeszło dwudziesto-milo- 
wego pochodu, od komunikacji jakiemi m arszałek 
rozporządzał, wreszcie od rozstawienia i koncentracji 
sił pruskich. Mało bardzo posiadamy wskazówek, 
któreby nam wyjaśniły wszystkie powyższe okoliczno­
ści: w wojnie najważniejsze są ruchy wojsk, a o tych 
właśnie najmniej wiedzieć można. Nie będziemy je ­
dnak zbyt dalekiemi od prawdy, jeśli przyjmiemy d. 
24 b. m. jako datę, w której Mac Mahoń był już 
już w możności wyruszenia z Reims. Do d. 27 b. m. 
wszystkie źródła niemieckie m ówią ciągle o niewstrzy- 
manym pochodzie prusaków  na Paryż, zwrot ich za­
tem ku wschodowi mógłby dopiero w tym dniu nastą­
pić. Jeżeli rozstawienie sit pruskich było takiem ja ­
kiem je wskazują najlepsze specjalne korrespondencje



niemieckie, to prawdopodobnie trzy korpusy stano­
wiące nową IV arm ję pruską pod dowództwem Na­
stępcy tronu saskiego, w dniu 27 b. m. znajdowały 
się na linji Reims-Chalons najbliżej pochodu francu­
zów, którzy wtedy ju ż  zapewne stali na territoriura 
pomiędzy Aisne i Mozą. Ta arm ja zatem najprędzej 
zagrodzićby mogła drogę do Metz i z nią też najpier- 
wej rozprawić się będzie m usiał marszałek. Armja 
Księcia Następcy tronu zbyt jest oddaloną od tej 
strony tea tru  wojny, aby mogła tak prędko zaważyć 
swą massą na szali boju. Armja ta, podawana przez 
jednych na 120, przez drugich na 180 tysięcy ludzi 
znajdowała się 27-go niewątpliwie już pomiędzy Bar-le- 
Duc i Saint-Dizier i niedaleką była od punktu, w k tó ­
rym droga do Paryża opuszcza bieg Marny i wchodzi 
w równinę rzeki Aube.

Siły ks. Następcy tronu Saskiego, nie przedstaw ia­
ją  w sobie niegroźnego dla Mac-Mahona. Jeśli k s ią ­
żę rzeczywiście rzuci się z niemi na m arszałka, uczy­
ni to jedynie dla opóźnienia jego pochodu i zyskania 
na czasie, aby przez to dać możność ks. Karolowi, 
postępującemu w tyle z trzem a korpusami od Metz, 
przyjścia z pomocą. Musimy tu wyjaśnić, że według 
ostatnich wiadomości z pod Metz, odciągnięto jeszcze 3 
korpusy wojska linjowego, tak, iż z pierwiastkowej 
liczby 8, następnej 6, obecnie 3 tylko przeciw Bazai- 
nowi pozostały: siłę tę  aż do odpowiedniej wysokości 
uzupełniono landwerą, której 12 dywizji przed tygo­
dniem  już stanęło na teatrze wojny.

Pod dniem 26 i 27 donoszą o popsuciu kolei żela­
znej ardeńskiej, tej właśnie, której mógłby częściowo 
przynajmniej użyć m arszałek Mac-Mahon dla uskute­
cznienia swej dywersji. Prócz tego jedynego śladu pa­
nowania pruskiego na granicy belgijskiej, żadnych in ­
nych zresztą nie spotykamy; jeżeli Prusacy mieli p ra­
wo donieść, że w 26 b. m. w okręgu Montinćdy nie 
było jeszcze żadnych większych sił francuzkich , z ró- 
wnern prawem powiedzieć można, że i ani 27 ani 28 
jeszcze nie było tam żadnych sił pruskich: że zatem 
arm ją francuzka, któraby w tym czasie chciała sko­
rzystać z drogi żelaznej ardeńskiej, nie spotkałaby 
w tern istotnej przeszkody, i miałaby zapewnioną so­
bie tak ważną kommunikację.

Jeżeli jednak fakta do których zastosowane są 
powyższe uwagi, okażą się prawdziwemi: trudno bę­
dzie zamknąć oczy na niebezpieczeństwo dywersji 
francuzkiej, w razie, gdyby okoliczności nie pozwoliły 
jej w zupełności uskutecznić w ciągu tygodnia.

Na sobotniem posiedzeniu Ciała prawodawczego 
francuzkiego, Thiers oświadczył, że dopiero z dzienni­
ka urzędowego dowiedział się o swej nominacji na 
członka kom itetu obrony. Z początku m iał zam iar nie 
przyjmować tej missji, dopókiby mu jej Izba nie po­
wierzyła; ze względu jednak na ważność położenia, 
sądzi, iż powinien się podjąć tych obowiązków, natu­
ralnie z zastrzeżeniem, że Izba nominację potwierdzi. 
Izba ze swej strony odpowiedziała, że Thiers od k tóre­
go kiedyś wyszła inicjatywa wzniesienia fortyfikacji 
Paryża, powinien się przyłożyć do ich obrony. Steenac- 
ker postawił wniosek, ażeby Thiersa przez aklamację 
mianować prezydującym w komitecie. Prezydujący na 
posiedzeniu oświadczył na to , że ponieważ Izba wyja­
wiła już swoje zdanie w tej materji, nie widzi powodu 
rozstrząsania wniosku deputowauego Steenackera.

M inister spraw wewnętrznych udzielił Izbie nastę­

pujących wiadomości z'widowni wojny, nadmieniając, że 
je  podaje z zastrzeżeniem. Doniesiono o ukazaniu się 
nieprzyjacielskiej kawalerji w Arcis-sur-Aube (główne 
miasto okręgu w dep. Aube, na lewym brzegu rzeczki 
Aube o 28 kilometrów na północ od miasta Troyes.. 
Przyp. Red.) Oddział ułanów zaatakował dworzec ko­
lei żelaznej w Epernay, zaś drugi oddział wkroczył 
do miasta. Gwardja narodowa staw iała opór. Silne ko­
lumny artylerji i kawalerji weszły wczoraj do Chalons.

Pogłoska o zaatakowaniu fortecy Longwy nie po­
twierdza się. (Longwy, główne miasto kantonu w dep. 
Mozelli nad rzeką Chiers, o 40 kilometrów na półno­
co-wschód od m iasta Briey. Przyp. Red.)

Skazany na śmierć przez sąd wojeuny, pruski ofi­
cer Karol H art, oskarżony o szpiegostwo został roz­
strzelany.

Sejm czeski m iał być otwarty 28 b. m., lecz zgro­
madzi się dopiero 30-go. Projektow aną jest jak się 
zdaje ostatnia próbą porozumienia się z Czechami, 
mająca na celu nakłonienie ich do posłania przedsta­
wicieli do Rady państwa.

Ostatnie dzienniki austrjackie zajmują się wyłącznie 
rezultatam i wyborów do sejmu czeskiego. Stronnictwo 
niemieckie, które zarazem należy uważać za stronni­
ctwo konstytucyjne, w niektórych gminach miejskich i 
wiejskich nie utrzymało się w obec deklarąntów. 
Wielka własność ziemska większością 19 głosów, 
wśród 342 wotów, wybrała 70 przeciwników konsty­
tucji do sejmu czeskiego. Tym sposobem większość 
k tó rą  cieszyli się stronnicy konstytucji na  tym sejmie, 
rozpadła się. Deklaranci trzymający się oddawna zda­
ła od obrad sejmowych, postanowili podobno w skutek 
tego brać udział w sejmie, na który spodziewają się 
wraz z przedstawicielami wielkiej własności gruntowej 
stanowczy wpływ wywierać. W edług telegraficznych 
wiadomości, Czechy starają się przed otwarciem sejmu, 
w naradach po za jego obrębem odbywanych, dojść do 
jakiegoś porozumienia; ustanowiona nawet została 
w tym celu komissja, w skład której wchodzi po 5-ciu 
człenków z obu pomienionych stronnictw.

Na górno-austrjackim  sejmie w Linz, odczytano 
deklarację nieobecnych klerykalnych, którzy nieobe­
cność swoją usprawiedliwiają podrażnionem uczuciem 
religijnem i niemożnością zualezienia sprawiedliwości 
Protestują przeciwko postanowieniom sejmu i prze­
ciwko nie prawnie (jak się wyrażają) obowiązującej 
konstytucji, jak również przeciw nielegalnej Radzie 
państwa. Oświadczają nadto, że do Rady państwa nie 
będą przedstawicieli wybierać, a zajm ą się tylko wy­
borami do kom itetu krajowego.

W senacie włoskim m inister spraw zagranicznych, 
p. Visconti Venosta, dał przy rozstrząsaniu prawa o 
kredycie 40-miljouowym, objaśnienia zgodne z tern co 
w tym przedmiocie mówione było w Izbie deputowa- 
wanych. Senat przy jął następnie 105 głosami prze­
ciwko 2, tak sformułowany porządek dzienny: „Senat 
przyjąwszy do wiadomości objaśnienia rządu, zgodnie 
z poprzedniem głosowaniem nad kwestją rzymską, 
przechodzi do porządku dziennego.11

W Rzymie przyszło do drobnych zamieszek ze stro­
ny francuzkich legjonistów domagających się po­
wrotu do Francji. Rząd musiał uwolnić tych którzy 
sobie tego życzyli.

Z Florencji telegrafują do wiedeńskiej „Presse", 
że zajęcie Rzymu przez włoskie wojska, jest rzeczą po­
stanowioną na radzie ministrów. Korrespondent po-



wyższego dziennika zapewnia, że wszelkie niedogo­
dności politycznego starcia z innemi państwami są, 
już usunięte, i że wszelkim dyplomatycznym formal­
nościom zadość uczyniono. Panu Minghetti polecono 
jakoby, między innemi i o tern postanowieniu Włoch 
w Wiedniu zawiadomić. Jenerałowi Cadorna posłano 
podobno jak najspieszniej lekarzy i ambulanse, co 
dowodzi, że spodziewany jest opór ze strony wojsk 
papiezkich.

Na dzień 28 b. m., t. j. na minioną, niedzielę zapo­
wiedziane było w Madrycie wielkie republikańskie 
zgromadzenie, na którem miano powziąść ważne po­
stanowienia. Wszyscy przywódcy powróceni z wygna­
nia, mieli być na zebraniu obecnemi. W świecie handlo­
wym wojna francuzko-pruska daje się uczuwać w spo­
sób bardzo dotkliwy.

Oddziały nieuzbrojonych karlistów przeszły przez 
francuzką graDicę. Don Carlos opuścił Szwajcarję.

W Portugalji krążą głuche wieści o spisku, m ają­
cym na celu obalenie monarcbji; dotychczas jednak I 
nic dokładnego o tem donieść niepodobna. Hiszpański 
dziennik „Esperanza“ pisze o Portugalji, pod data 
22 b. m. co następuje:

„Położenie w tym kraju staje się z każdym dniem 
coraz więcej wytężonem. Niedawno król zgromadził 
w swoim zamku w Ajuda marszałków Saldanha i 
Loulć, pp. Joaquin Antonio de Aguiar, Antonio Ma­
ria Fontes Pereira de Mello i Jose Maria Eugenio de 
Almeida. Naradzano się na tem zgromadzeniu, czy 
byłoby możliwem zamiast obecnego gabinetu podsta­
wić inny, składający się z przewódców rozmaitych 
stronnictw, występujących przeciw obecnemu stanowi 
rzeczv. Podobna mięszanina okazała się niemożliwą.

Rząd włoski, na wzór angielskiego, wymaga od 
wrecji przyzwolenia na posłanie własnych prawników, 
którzy by brali udział w śledztwie prowadzonem w spra­
wie rozbójników maratońskich. Żądanie to nie będzie 
zapewne uwzględnionem; podług nowszych bowiem 
wiadomości, rząd grecki dał i angielskiemu gabineto­
wi odmówną odpowiedź,

Korrespondeut wiedeńskiej „Presse“ donosi, że 
turecki poseł w Atenach , Fociades Bey, mianowany 
2ostał na posła we Florencji; dawne zaś jego stano­
wisko zajmie Munif Effendi, lub Konemenos Bey.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 29  Sierpnia godz. 6 po poi.

Paryż 28. —  Donoszą z nad granicy belgij­
skiej: Prusacy nie mają zamiaru iść dalej na 
bAryż, póki nie stoczą bitwy z Mac-Mahonem. 
Minister spraw wewnętrznych ogłasza z za- 
strzeżeniem, wiadomości, według których prusa- 
°y 2 pozycji nad rzeką Aube i około Chalons, 
Posuwają się na północ ku Rathel i Vouzieres.

Warszawa d. 30  Sierpnia god. 10 z rana.
Berlin 28go. — Wielka główna kwatera 

A R eim s(?). 28. Wczoraj zwycięzka bitwa 3-go 
Pułku saskiego jeźdźców, jednego szwadronu 
ńłanów pułku (Nr 18) i baterji Zwinkera, prze­
ciwko 6-ciu szwadronom francuzkich strzel­
com w okolicach Buzancy. Francuzki dowódca 
faniony, dostał się do niewoli.

*** Powiadają, że po bitwie pod Worth, Cesarz 
proponował Mac-Mahonowi naczelne dowództwo ar- 
mji nadreńskiej.

— To nie mnie najjaśniejszy panie, należy dać do­
wództwo, ale Bazainowi,— rzekł marszałek.

— Dla czego,— spytał cesarz.
— Bo ja mam jeszcze dość siły charakteru, do słu­

chania rozkazów.

*** Przypisują marszałkowi Bazainowi następujące 
odezwanie się podczas bitwy z 16 sierpnia.

Adjutant przybiega uprzedzić naczelnego wodza, że 
jednej dywizji piechoty, zdobyto działo.

— Niech je odbierze,— rzekł Bazaine.
Żołnierze spełnili ten lakoniczny rozkaz.

*** Dziennik „Industriel alsacien14 opowiada na­
stępujące szczegóły o obecnem położeniu obleganego 
Strasburga. List ten pisanym był w zeszłą niedzielę 
po południu:

„Bombardowanie dzienne przerwanem zostało, po­
dobno z powodu zdemontowania przez nas kilkunastu 
armat oblężniczych.

Nie jesteśmy jednakże spokojni i bezpieczni, co 
noc rzucają nam z poza wałów 20 do 30 bomb i gra­
natów.

Dotychczas w mieśe‘e zabito 6 osób. Strasburgczy- 
cy chronią się tłumnie w piwnicach swoich domów. 
Najbardziej dotąd zrujnowono strzałami przedmieście 
National. Katedra także nieci ucierpiała od ognia 
granatów. Z gmachu liceum przemienionego na am­
bulans dla bezpieczeństwa przeniesiono chorych i ran­
nych do jego piwnic.

Jenerał Ulrych, komendant Strasburga, wydał o- 
strzeżenie, że każdy podejrzany o zdradę w godzinę 
po aresztowaniu zostanie rozstrzelanym.

Miasto Kehl przez nasze armaty zamienione już jest 
w ruinę“.

*** Pamiętniki Fryderyka Wielkiego zawierają cie­
kawe szczegóły, o początkach siły militarnej Prus.

W 1713 r. Fryderyk-Wilhelm wstąpił na skromny 
tron Brandeburgji. Jakkolwiek, po pokoju utrecht- 
skim, panowała wtedy w Europie cisza, monarcha ów 
postanowił zorganizować w Prusach armję, wynoszą­
cą 15000 ludzi.

Wtedy to, ambassador angielski założył się z je­
dnym ze swoich przyjaciół, że Prusy nigdy nie będą 
miały dosyć zasobów, aby utrzymać stale taką siłę 
militarną, jakbądź była ona nieproporcjonalną w sto­
sunku do sił innych mocarstw.

Ta wątpliwość podnieciła jeszcze bardziej króla 
Fry dery ka-Wilhelma, który całe swoje panowanie po­
święcił oszczędnościom w administracji ną korzyść 
armji.

Z chwilą jego śmierci, Prusy posiadały 70000 ludzi 
wojsk stałych. ________ ____

Redaktor, W. Szym anowski.■ j j a ^ ^ i — — — — — ■
=  Doktor Szyszko po powrocie z zagranicy zamie­

szkał przy Alei Jerozolimskiej w domu Barona Schlip- 
penbacha, Nr 30 nowy. Przyjmuje chorych z rana do 
11 ej i po południu od 4-ej do 6-ej godziny.

( 1 - 6 )  - 6 9 8 9 -
=  Doktor Groer, powrócił z Ciechocinka do W ar­

szawy. — 6994—



Wiadomo czynię, że po usunięciu prze­
szkód prawnych w dniu 19 (31) Sierpnia 
1870 roku, poczynając cd gidziny 10 z rana 

do wieczora i następnego dnia 20 Sierpnia (1 Września) 
1870 roku. poczynając od godziny lOej z rana do 2ej zpo 
łudnia w Kancellarji mojej w Warszawie pod Nr 177sa(no- 2  
wy 24), utrzymywanej, na widok publiczny do obejrzenia 
wystawione będą, a  następnie w tymże dniu 20  Sierpnia (1 m 
Września) 1870 roku, poczynając od godziny 2ej z południa

A l  P A  M U R A  przy ulicy Miodowej, w domu Wg- 
£k l i  O  ffilliO lB .fl, L tssera . Dziś i codziennie, Przed- 

tawienie Artystów Dramatycznych pod dyrekcją ŚV Sto- 
blńslilego. — Orkteaitra pod dyrekcją P. Hultne 

2  grać będzie. — Początek o godzinie Tej. (64—o) —4643—

ELDORADO. Uliea Długa, Nr 586 b — Codziennie 
Przedstawienie Paryzkleh 

Ś p i e w a k ó w . — Początek o godzinie 7ej.
• I c s s b c * ©  tylko 15 Przedstawień.

(35 — 0) - -5220—

D z iś , t j  d n in  18  ( 3 0 ) b  s u ,

i dni następnych przez publiczną licytację, za złożeniem ^  
odpowiedniej kaucji, sprzedane zostaną w drodze egzekucji 
sądowej, na gruncie nieruchomości Nr 17768. (nowy 24) * g - . 
w Warszawie, przy ulicy S to Jerskiej: kolczyki, klamerki,

ralowe, różne broszki z bryl otami i zł-.te, takież branso « |  Towarzystwo Śpiewaków Francnzkich
p> da na dochód W łaśc ic ie la  Z a k ła d a  E ldorado,
g- Przedostatnie Przedstawienie,
<3 złożone z najulubieńszych Śpiewów, Duatów i O peretek Often* 
5 ' bacha. Ogród będzia uilluminowany, a na z a k o ń c z e n i e  Ognie

lety, zegarki damskie, szpilki i zapinki zł< te, srebro 
m aite stołowe, wszystko wysokiej wartości 

Warszawa, dnia 15 (27) Sierpnia 1870 roku.
Antoni Tyniecki, Komornik. 

(1 — 1 ) — 6967 —

roz

Bengalskie. Cena miejsc zwyczajna. Początek o godzinie 7ej 
w wieczór. Biletów nabyć można u Pani Marji L»gy, w Ho- 

. telu Angielskim, i w Ogr:dzie Eldorado, u Właściciela Za-
(3 — 3) — 6930 —

§ ; & . S u mma  Rs. 3000,
zaraz potrzebna na spłacenie summy, mie- _

^ ; : j |  szczącej się w pierwszej połowie szacunku Ma- ^  kładu.
ją tk u  Ziemskiego w gubernji W arszawskiej, bez j» i i i r j n i n  i *  1 7  , 1  i  • •

pośrednictwa osób trzecich. W iad.m ość w d;m u pod Nr 7 g ALKA&Aii TYTZV llllCV KTfllflWSKlfll. 
policyjnym, przy Placu Zielonym, obok H o t e l u  M -ringe, pod “  J  J
Nr is  lobalii t s —sl — €839 — “ Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej

  l------------------------------------------------Austrjackiaj pod dyrekcją Pani LEOPOLDY*Y Y
Śledzie Holenderskie, Kawior prassowauy, Pa- 57*Ll'KATSPIIY. — Dziś: Benefis fttr Herri* 

sztety Strasburga kie, Homary w puszkach, Sardyn g Baumann: 1. „FrOhere V erhaitnisse/1 — 2 . „Badecker.“ -y
ki, Oliwa prowancka. E kstrak t mięsny Liebiga, O- ^  3 . „Y ier Betten zu vermiethen.“  Początek o godzinie Tej
(cet świeży do konserwów, Porter ściągany w całych ^  (64—oi —4545—

pół i ćwierć butelkach w wyborowych gp.tuukach. Poleca, 3  ------------------------------ —— — — ■■......... ...
Skład Win i Delikatesów F. Sprlstjcer, uliea S-to Krzy-,®" 
zka róg ulicy Szkolnej. Nr 1328. (1 0 —2 0 ) —6437— m

m
TD.VTR LETNI W 8A8H1.W1 OOROBSJEIlE:.®.

Dziś: Linda z €ham oanix (wznowiona opera).
Ju tro : Małżeństwo przy latarniach — Bur- g 

sze— Piosnka W njaszka, w dwóch pierwszych cm, 
operach wyBtąpi p. Lech Nowakowski. '2 ,

•* “1 llL" LJ — oaDOLINA S Z WA J C AR S KA.
J U T R O :

Koncert Orkiestry Straussa z Wiednia,
pod dyrekcją, 6 .  l i a r l t i c r g a .

I. U wertura z op. „Don Pasquale,“ Donizetticgo.
2 Marcia funebre, Chopina.
3. Delirien, walc, Józęfa Straussa.
4. Przysięga i poświęcenie broni z ,.Hugonotów,“ Meyer­

beer a.
5. Uwertura z op „Czarne domino,“ Aubera.
6. Le premier d’sm our, prlka koncertowa na piston, 

Neumanns, wykona P. Bflhnert. (Na żądanie).
7. Neu Wien, walc, Jana  Sttaussa _
8. Potpourri z ep. ,,Tr&viata,“ Verdiego. (Na żądanie). 1
9. Uwertura z op „Hunyadi Lasslo,“ Erkla.

10. Die Pefcther, walc, L snnfra.
1 1 . Marsz Egipski, Jana  Straussa.

Pizzicato polka, Jan a  i Józefa Straussów.
Wejście Hop. 8 0 .

Początek Roneertu o godzinie 6 j.
Dzieci do la t 10-ciu, płacą połowę.

W rasie niepogody Koncert odbędzie Bję Xi g ali, 
TYMCZASOWE DOXIESIEME 

W Czwartek 20 Sierpnia (1 W rześnia) r. b.: Wlrlba 
Zabawa Muzykalna, z współudziałem^ Orkiesty Li-

12.

SLU R ®  C H E L IT S r w a r s z a w s k i e j
Dnia 1 8 -go (30 sierpnia) 1870 r

M o n ę t y  0 P a p ś e i r y .
Póiimpe?j8ly Eos. 7 k. so rs. 6k 7o 
Dukaty Hellen, rs. — k. — rs. s k. 7 o 
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz kup.) 
Listy East: s  okresu, I, s. zą rs. loo 
Listy East. S okresu, II a. za rs. 100  
Listy Z&st. nawa 5°;0 z r. 1 8 6 9 .. .  
Obligi Towarzystw a Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne rsr. lo o  .
Bilety Banku Cesarstwa z r. i8 6 0 .. 
Nowa Roa. pożyczka prosa, z r . 1864.

„ „ „ a r .  1 8 6 6 ...
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Aksje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz .-T erespo l.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolak.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz •
5%  Listy zastawne rossyjskie...........

Żądano |  Hfceono

Ruble i kop .' sr.
_ — — —
91 59 91 9
90 59 90 9
es 17 87 6?

100 50 100 1?
73 76 73 35
— — — •—

143 — ł—n{ —
144 — .
72 — — •—
70 — —
— — —
— — 111 50
— — —- —*
— — .— —

108 —■ - 107 —
W artość kuptran bież: od List. Zasrt. rs. kop. 74%
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 9b%
Od Listów ż»st. nowych kop. 93 ';,e 
Berlin: Weksel 100  tal. 2 m. rs. 121 k. 20  rs. 121 k 5 
Londyn 3 M. I funt st rs. 8 k. 18 r«. 8 Ir. 16 
fa ry * . W eksel 2 sa. za 500 fr. rs, — k. — rs. ~  b. — 
Wiedeń. W 2 m. za 150w. rs. 97 b. 2a rs. — hop .—

tewskiega Pułku Gwardii Piechotnej. Z nastąpieniem zmroku 
Wielki Brylantowy T e j c n v e r k  i oświetlenie Bengalskim — O k o w i t y  płaeoao dn 
ogniem .— Początek o godzinie 5 . — Wejście Kop. 3 0 .  3 'k .  98 do rs. 4 kop. 02‘/5

(1 — 1) —6996— H r s :  1.— kop. s i

aa C tem y ’J T o irg o w e  W » r » * » w s U S e .  — D. 29 sierpni®
"T pł»ccno ze korzec pszenicy od rs. 5 kop 55 dc rs. 7 fe' P 
« 3 5  — żyto od rs. 4 kop. 20 d o rs . 4 k. 27%; jęczmienia 4 -ro* 
f - i dwu rzędowego, od rs. 2 kop. 55 do rs. 2 kcp. 85} OT** 
ę^ o d rs : l kt-p. 87’;» do rs. 1 kop. 95 — K aitoflicd  rs- — e«P' 
L— 90 do rs: l kop. 5

dnia 29 sierpnia aa wiadro »<1 n ; , 
aa garniec od rs. 1 k. 29 — d<*

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatra!i)y Nr^478 c).—^ osbojoho IjeHsypoR).
D «»a»A ’j r K H .



DODATEK do KM  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 190.
Wtorek.—  Dnia 18 (3 0 ) Sierpnia. —  Rok 1870.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
u  U a r  i  z a w I e,

o trzym ała  na  sk ład  dal w e  tom y B ł b ^ o t e k l  M r ó w  l a l ,  
w ychodzącej we Lwowie, a  m ianow icie:

W U l  I m :  K w iat a Sum atry . Powieść. S64 stronnic. Kop. 45. 
Syrokom la: Jan k o C m en ta rn ib . Gawęda ludow a K op. 13.

Poprzednio  wyszły już w  te jż e  B ib ljo tece: 
H o c l i a n o w s k l  J a n :  P ieśn i: Kop. 25. 
KraszewakiJ.I.; O stapB uudarczuk  Powieść. Kop. 25.

„  „  Ja ry n a . Powieść. Kop. 35.
Adam Plug: Sroczka. O brazek zaściankow y. Poem at. 

K on. 20.
Skiba: ’ K anarki. U^tęp z K ran ik i P arafia lnej. Powieść.

268 Stronnic. Kop. 45.
Słowaeki: Mindowe, K ró l L itew ski. Obraz h isto ryczny , 

w sc iu  ak tach  kop. 15.
Syrokomla: Ułas, poem at kcp. 12.

( 1 -  3 / — 6722 —

! i g u r i n e n
łatwe i melodyjne tańce.

ułożone u s fc rte p ja n  w łatwym  sty lu , przez M . L l e h -
*>cra

Polonez kop . 15, Polka kop. 15,
W a l c  kop. 15, T y r o l i  i* n n e  kop. 22 i pół. 

K om plet w szystkich razem  kop. 45.
W yszły nak ładem  Ju ljan a  Mullera, przy ulicy So- 

O atorskh j, wprost p a rafji Sgo Antoniego, N r 467b.
(1— 6) — 6906 —

DONIESIENIA.
Izba Skarbowa Warszawska,

P°^6je do powszechnej w iadom ości, że  w dniu 28 S ierpn ia  
(9 W rześnia! r. h ., o godzin ie  l z po łudn ia , w Sali Posie­
dzeń tejże  Izby , odbędzie się g łośna in plus licytacja, na 
trzech le tn ią  od dnia 19 (31) G ru d n ia  1870 do tegoż dnia 
1873 re k u  dzierżaw ę grun tu , po Probostw ie P raga, przy 
rogatce Ząbkow skiej położonego morgów 9, prętów  86 za ­
w ierającego

L icy tac ja  rozpoczętą  będzie  od pobieranego do tąd  docho­
du rs. 15 rocznie.

O innych w aru n k ach 'licy tacy jnych  dowiedzieć się m ożna 
codziennie w W ydziale D óbr Izby S k arb o w ej w, godzinach 
••użbowych. (3—s) — 6680 —

Izba Skarbowa Warszawska,
Pudaje do powszechnej wiadomości, że w dn iu  28 Sierpn ia  
i® W rześnia) r. b ,  o godzinie 12 w południe, w sali p o sie ­
dzeń te jże  Izby, oobędzie się g łośna in plus licytacja, na  
trzech le tn ią  od dnia 10 W rześn ia  (1 Październ ika) 1870 
roku do tegoż d n ia  1873 r. dz ie rżaw ę  lokalu , w dom u po 
duchownym pod N r 406 i 7, p rzy  ulicy K r& kow skie-Przed- 
®:eście, do tąd  przez pana L ach ap e lle  dzierżaw ionego, ze 
sklepu, jednego  pokoju, kuchni i piwnicy sk ładającego się.

L ioytacja rozpoczętą będzie od summy pobieranego do- 
H d dochodu rs." 600  rocznie.

O innych w arunkach licy tacy jn y ch  dowiedzieć się m ożna 
•^dziennie w W ydziale  D óbr Izby Skarbow ej w godzirsach 
Służbowych. " (3 — 3) — 6629 —

L icy tac ja  na  w ydzierżaw ian ie  dochoćów  z dom u 
N r 2 is 9  hypoteczny (88 nowy1, przy nliey Ż ela- 

hej, odbyć się m a Ba gruncie p rzed  K om ornikiem  A le­
ksandrem  G aw rji .w, dni . 20  S ie rp n ia  (1 W rześn ia) r. b., to 
Jest w ton C zw artek o godzinie 12 w południe, o czem 9 - 

°w ani zm uszeni są  ogłosić, celem  zawit.dom ienia 0 - 
b, k to reby  o dzierżaw ę lub o k upno  tej possehji k enku- 
wać chciały, a  o w arunkach n a  gruncie dowiedzieć się 

można. ( i - i )  ■ : _  695fe _  •

W  dniu 28 Sierpnio  (9 W rz:śn ia) 1870 r. o go­
dzinie 10 z rana, sprzedaną  zostan ie  w T ry b u n ale  
Cywilnym tu te jszym  przy ulicy Długiej, pod N re®  

W 549 , w W ydziale I , . N i e r u c h o m o ś ć  w W a t4' 
pod N r 2745a, przy ulicy Lipowej i R adnej położona, ogól­
nej rozhg łości około łokci kw adratow ych 3800 m ająca, sk ła ­
dająca  Bięz dom u frontowego jedno-p iętrow ego  m asiw m u­
rowanego, tak ie jże  oficyny, ogródka warzywnego i innych 
zabudow ań gospodarskich. W adjum  wynosi rs. 10 0 0 , a  licy­
tac ja  rozpocznie się od summy rs. 7254 kop. 2 0 , jak o  
części szscunku  tak są  biegłych wykrytego. Bliższy opis n ie ­
ruchom ości i w arunki sprzedaży, p rz e jrię ć  m ożna w K an- 
cellarji P isa rza  T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie, pod N r 
549, oraz u  podpisanego p rzed ażą  kierującego P a tro n a  przy 
ulicy 8  t /- J a rs k ie j  pod N r 1779 (S2 nowym) zam ieszkałego.

(2 — s) — 6910 — S t a n i a ł a w  H u t n a n d .

Z powodu zm niejszenia lokalu  są  do 
zbycia: D w a  ś z l a b a n y ;  S k r z y n ­
k a  długa, zam ykana; S z e z l ą g  m aho­
niowy, dywanem pokryty ; O b r a z y  o- 

walne w pięknych złoconych ram ach  bardzo  zdobiące poko­
je ; Z e g a r  stołowy na postum encie m arm urow ym , z ozdo­
bam i z m alachitu  i broEzowec i f  gnram i; L a m p a  bronzo- 
wa wisząca z L i c h t a r z a m i ;  D y w a n  z dwóch części, 
podszyty płótnem , na  cały duży pokój; F o r t e p j a n  E ra r -  
da; l l b r a i s t e  n o j s l i o n e ;  K s i ę g o z b i ó r  K siążek  
R ussf ich , oraz S z a f a  jesionow a bez drzwiczek, do ksią­
żek .— W idzieć m żna  codzień od loej rano  do 7ej wieczór! 
U lica W iejska, N r 5 nowy, pom ieszkania N r 3.

(2 — 3) — 6810 —

§§,*-;gpAs- Do sp rzedan ia: D k r y e l e  syb,rynow e. g m -  
b a  aksam itna, 8  P a l t o u y  używane, jak- te ż  

nowy ( b s y n l e l  j  M u n d u r  studencki n i  14st > letniego 
ucznia, e ra s  K s i ą ż k i  ze 4ch k lass pregim nasjum . W iado­
mość przy ulicy E lek to ra ln e j, N r 29, m ieszkania N r 8.

■________ _________ ( I - D __________ ;__— 6869—________

D o  s p r z e d a n i a  
F u t r o  duże s niedźw iedzi sybery jsk ich  szarych, z po­

kryciem  sukiennem , nowe i bardzo c ie p łe ,  za  rs. 150, z n a j­
dujące się w sk ładzie  fu te r  p. S tark  m anna pod fila ram i o- 
bok  T ea tru  W ielkiego. KtoOy życzył nabyć, m eże  się  o s ta ­
teczn ie  porozum ieć z w łsścicelem . tego fu tra  przy ulicy W i­
dok, N r 1 nowy, m ieszkania 15, n a  1'em p ię trze  po lewej 
stron ie, do godz. 9 rano  i od 3 do 6 po południu.

(1—3)  — 6961 —

M l }  u  w o d n y  o 4ch k o łach , je s t do 
sprzedan ia  we wsi W ale, w iorst 42 (mil 6)
od ra. Rawy, w raz z należącem i doń Ogro­
dam i, Ł ąk am i i dwoma dziesiatynam i (włó­

ką) dobrego grun tu  ornego now o-pelskiej m iary. Prawo do 
te j w łasności je s t  wieczyste. W iadom ość bliższą powziąść 
m ożna w Rawie, u S ta r.zak o n n eg o  'M ichała Z auer. 
 (2 — 8)_____________ — 6881 —

Fortepj an mahoniowy,
-w dobrym  stan ie , o 7m in ok taw ach , nowego 

_  fysonu i B i u r k o  sam o gra jące , do sprze­
d an ia  na  Nowem M ieście, N r 361 (nawy 6), n a  lora p iętrze  

(1 — 1 ) ___________________ — 6985 —

Trzy Konie gniade,
ta  je s t  dwie k lacze po la t  5 1 6  m ające

..    . ora* ogier, są do aprzed&ma w oficersh iem
pawilonie, L ejb  Gw ardji Grodzieńskiego P « łk u  h u zaró w
w Ł az ien k ach  Królew skich. W iadom ość u S ta n g re ta  T om a­
sza. ( 2 - s ) ___________________________~  fi9 ls  -

Je s t  ao sp rzedania: K a r e t a  m s ła  uży­
wane, dobra aa m iasta , jafcoteż w drogę, i 
D e g a r  gr»j%ey w ksz ta łc ie  Szafy. W  tym

— —-  — samym dom u je s t  d;’. w ynajęcia S k l e p  11a
B aw aiję  lub D ystrybucję. W iadom ość u  S tró ża , lab  w Dysty 
k rn i ,  N r :2255, ulica Nalewki. (2 - 2 ) — 6877—

mm



— II —

P o trz e b n y  je s t  n a  w ieś

O f i c j a l i s t a ,
znający ra c h u n k o w o ść  k a e s je ra k ą  i  y * łoźyć  w gotow i- 
śnie na k a u r ją  rs. 60 0 . P o trz e b n ą  je e t  d o
8000 rs, na p ierw szy  n u m e r  do m u  m uro w an eg o  w W a r ­
szaw ie . W iadom e ść  c o d z ien n ie  od godz. 2 do  4 z  p o łu d n ia , 
p rz y  o licy  S ta re  M ia sto , N r  now y 19, m ie sz k a n ia  6. T a m ­
i e  są  do  sp rz e d a n ia  8 s iu  ph i m a rm u ro w e  sa lonow e.

( 1 - 1 )  —  6994 —
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Stowarzyszenie Spożywcze
„Merkury, 14 w Warsasawie.

S p rz e d a je  w sw ych sk le p a c h  W i n o  c z e r w o n e  n a  b u ­
te lk i ,  ( s i w i e e e  p a ra fin o w e  po  ko p . 25  p a c z k a , M a s ł o  
Ś w itżo  i so lo n e  w c e n ie  od  23 i  p ó ł  do  2 6  kop . z a  fu n t. 
O d d n ia  1 W rz e ś n ia , w sk le p ie  N r 4, p rz y  u licy  M a rs z a ł­
kow skie j, ro zp o czn ie  s ię  sp rz e d a ż  m l e e z y w a  z a  m a r ­
k am i. ("1 — 3) —  6979 —

ŻAT© (kraeyen) dffi siew  u. sp rz e d a je  s ię  w fo l­
w a rk u  B ia ło łęk a , p rzy  P e lco w izn ie , 8 w is r s t  o d  ro g a tk i 
P e te rs b u rg s k ie j . C ena za  k o rz e c  r s  5. T a k  sam o  się  p rz y j , 
m u je  zam ó w ien ie  n a  Żyto S-to  JaA sk ic  do siew u  n a  
ro k  1871. ( 1 - 2 )  —  6980 -

Student Uniwersytetu
K u rsu  l i  go, k tó ry  z u k o ń c z e n ia  G im n az ju m  o trz y m a ł M e ­
d a l, m ogący o p ró cz  p rzed m io tó w  g im n az ja ln y ch  u d z ie la ć  z a ­
s a d  ję z y k a  fran cu zb ieg o  i n iem ieck ieg o , życzy so b ie  p rzy jąć  
obo w iązk i K o rre p e ty to ra . W iad o m o ść  w R e d a k c ji „ K u r je r a  
W a rsz a w sk ie g o 11 p o d  l i t  E . W . (1 - 8) — 6971—

P o trz e b n y  j e s t  n a  w ieś

Młody Człowiek,
z  sk c ń rz c n e g o  g im n az ju m , z  d e b re m i św iad ec tw am i, lu b  
S tu d e n t U n iw ersy te tu  do p rzy g o to w an ia  do sz k ó ł, n iez łe  ju ż  
p rzysp o so b io n y ch  s  ch łopców  n a  ro k  je d e n . D o b rzeb y  by ło , 
a b y  p c s is d s ł  ję z y k  fran t u z b i d la  k o n w ersac ji z dziećm i. 
W ia d o m o ść  pod  N r 38 now ym , uli a  M a rsz a łk o w sk a , m iesz ­
k a n ia  N r  11. (1 — 3 ’ -  —  6962 —___

Ł la m k a  młoda,
ze  św ieżym  p o k a rm em , życzy  s tb ie  o bow iązku . W ia ­
dom o ść : U lica K a p itu ln a , N r  5S9, u  A k u sz e rk i.

1.1 — 3) - 6 9 5 5 —

Do sprzedania Mleczarnia,
c d  k t  k ilk u  is tn ie ją c a  w m iejscow ości b a rd z o  k o rzy stn e j 
w W s rs z a w ic . B liź rza  w i td c a o ś ć  w K a n to rz e  D om u Z leceń , 

p rz y u lic y  S e n a to ta k ie j, N r  2 0 . ( 1— 3) —  6978 —

Dwa Magle,
s ą  do sp rz e d a n ia  p rzy  u licy  Orle j, N r  8 0 1 . W iad o m o ść  p rzy  
re g u  u lic  L e s z n a  i Ż e la z n e j, N r  691, m ie sz k a n ia  N r  28.

( t  — 1) —  8952 —

K ilk u  zdo ln y ch  n au czy c ie li z  p a te n ta m i z d o sk o n a łą  k o n ­
w e rsa c ją  f ra n c u z k ą , n ie m ie c k ą  i ru sk ą . S ą  o b ecn ie  do u m ie ­
sz c z e n ia  G u w e rn a n tk i, F ra n c u z k i ,  N iem k i, P o lk i z m u zy k ą , 
śp iew em , n ie k tó re  z ję z y k ie m  A ng ie lsk im , G u w ern ero w ie  F r a n ­
cu z i i N iem cy, K o re p e ty to ro w ie . N au czy c ie le , N au cz y c ie lk i, 
P o la c y  i C u d z cd z iem cy  d o ch o d ząc y  n a  g odziny . O raz  F r a n ­
cu zk i, N iem k i, P o lk i do m a ły c h  d ziec i, do to w a rz y stw a , Z a ­
rz ą d u , m a tk o w an ia . In te re s o w a n e  e so b y  ra c z ą  z g ła sz a ć  się 
d o  z a k ła d u  in fo rm acy jn o -N au czy c ie lsk ieg o  K aro lin y  S z w a rc e r  
K ra k o w sk ie  P rz ed m ieśc ie  N r  15 p a ła c  h r .  P o to ck ieg o .

(1 —  3)—  6956 — 

P o trz e b n y  j e s t  n a  p ro w in c ję

NAUCZYCIEL,
p o s ia d a ją c y  g ru n to w n ie  ję z y k  ru sk i  i m ogący p rz y sp o so b ić  
c h ło p c z y k a  do h lag s g im n az ja ln y ch . W istdom ość r a n o  d o l i ,  
po  p o łu d n iu  od  3 do 5, p o d  N r  1400, ró g  u lic  M a rsz a łk o w ­
sk ie j i S -to -K -z y z k ie j, w ejśc ie  z  u licy  S - to -K rz y z k ie j  2 gia 
p ię tro  od  f ro n tu . ( 1— l)  —  6987 —

Ż ą d a n ą  j e s t

Pożyczka Rs. 3,000,
n a  łiy p o trk ę  D om u m u ro w a n eg o  

w  W arszaw ie,
w  p ierw sze j p o ło w ie  sz a c u n k u , b e z  p o ś re d n ic tw a  osób  t r z e ­
c ich  W iad o m o ść  w S k ła d z ie  S z k ła  i P o rc e la n y  W g o C h w a s t-  
k iew icza , u lica  M iodow a. (3 — 3) — 6 8 0 4 —

Żyto do Siewu.
Ż y to  k rz y c a  p ro b s ta js k a  do siew u, s p rz e d a je  s ię  w d o ­

b ra c h  B ro n ió w  w g u b e rn ji  R a d o m sk ie j p o d  S zydłow cem ; z a ­
m ów ien ia  p rz y jm u ją  się  n a  m iejscu  lu b  u  p a n a  S obkiew i- 
cza  k u p c a  w Szydłow cu , c e n a  k o rc a  r s .  6. N a d m ie n ia  się> 
źe  w łaśc ic ie l p o w yższych  d ó b r , sp ro w a d z ił t ę  k rz y c ę  z za- 
g rcn icy  w ro k u  zesz ły m  i p ła c ił  za  k o rz e c  z p om ocą w spół- 
k i  P . O strow sk iego  w W a rsz a w ie , rs . 16

( 3 - 3 )______________________________________________ —  6 8 1 6  —

K to b y  ż y czy ł o d d a ć  n a  k ilk a  le t  w a re n d ę

Ogród fruktowy,
w o b rę b ie  m ia s ta  w k tó ry m  b y łb y  m iesz k a ln y  dom  s k ła d a ­
ją c y  się  n ie  m n ie j j a k  z  3 ch  P o k o i i K u c h n i ,  zech ce  się 
zg ło s ić  n a  L e sz n o  do  d o m u  p o d  N r 708;9  (nowy 51 j 
w m iesz k an iu  N r  2, a lb o  z o s ta w ić  sw ój a d re s  w  R e d ak c ji 
po d  li t .  A. RE. (i—S)— €984 —

Eortepjany.
P ezo s ta w io n y  je s t  do  sp rz e d a n ia  w S k ład z ie  

—  \ y  F o r ts p ja n ó w  i P ja n in  Z ag ran icz n y ch  L- 
F r a e n k la  p rz y  ro g u  u licy  B ie la ń sk ie j i T ło m a c k ie  N r  59901* 
F o r te p ja n  M ahon iow y , b a rd z o  m a ło  u ży w an y , z  fab ry k i 
A n to n ieg o  Hr:fe ra , o 7 -m iu  o k taw ach , z ca ły m  b la to m  m e ­
ta lo w y m  i 4 -m a  sz p re jca m i, now ego fa so n u  i k o n stru k c ji)  
z to n em  pe łn y m , śp ie w n y m  i s ilnym  za  R s. 215 F o r te p ia n  
m ahon iow y , m a ło  uży w an y , z d o b re j fa b ry k i tu te js z e j,  o 
7 -m iu  o k ta w a c h , z b la te m  m eta lo w y m  i sz p re jc a m i, w ja k  
n a jle p sz y m  s ta n ie , z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę . O r . z P ia n i­
n o  p a lisa n d ro w e , sa lo n o w e, p raw ie  j a k  z u p e łn ie  n o w e, ty lk o  
p a r ę  m iesiesy  u ż y w an e , z p ie rw sze j z a g ra n ic z n e j f a u ry t  
o 7 -m iu  o k ta w a c h  z ca łym  b la te m  m eta lo w y m  i  sz p re jc a m i 
n a jnow szej k o n s tru k c ji  i faso n u , ozd o b n e , z to n em  ta k  pełny®  
im o c n y m  ja k  w F o r te p ja n ie , z z a rę c z e n ie m  trw a ło śe i n a  1® 
k ilk a , za  R s. 1 0 0  n iże j k o sz tu , z a  b a rd z o  p r z y s tę p n ą  ceB ^  
O ra z je s t  d o  w ynajęc ia  F o r te p ja n  o 7 -m iu  o k ta w a c h , w dobry  
s ta n ie , k ró tk ie g o  fa so n u  z a  R s. 4 n a  m iesiąc . F o r te p j*  
o rzech o w y , za  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę . P a k i now e z e  sz r 
b em i c d  fo rte p ja n ó w , s ą  do  sp rz e d a n ia  po  R s. 5 i 
now e od  P ja n in  po R s . 2. O ra z  u sk u te c z n ia  s ię  zapasów-* 
n ia  n a  m ie jsce  z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cen ę .
___________  ( 1 - 3 ) _____________________________69^5 -

J e s t  do  sp rz e d a n ia  H a lk a  i p a rę  
Ubrań dziecinnych , z u p e łn ie  n ie - 
n o sz o n y ch , za  p rz y s tę p n ą  cen ę . Z ie lo ­
ny  P la c , N r  10 6 6  l it . L . ,  m ie sz k a n ia  
N r  2. ( i  — i) — 6975 —
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MASZYNA DRUKARSKA
P O S P I E S Z N A ,

Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym stanie, jest do 
zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,” między go­
dziną 3-cią a 5-tą po południu.

Piekarnia Nowa A. Łapińskiego i S-ki
przy ulicy I'owy-Swiat, Mr 1317.

- f t

Ma, zaszczyt zawiadom ić Sza­
cowną Publiczność, iż w dalszym  
ciągu Bwego rozwoju, z daiem  28 
b. m., o tw orzyła nową filję czyli 
Sklep, przy rogu ulicy B ielańskiej 
i P lacu T eatra lnego  w domu L oe- 
wenberga, gdzie wszzlkiego ro d za ­
ju  pieczywo b iałe , chleb i c iasta, 
dwa razy  dziennie św ieże, d o s ta r­
czane będą, rów nie ja k  do sklepów 
filjalnych przy ulicy Rym arskiej N r 
1 * i M arszałkow skiej, K r 7 1, gdzie 
sprzedaż  za  zwrotem  m arek  „M er- 
ku reg o “ dokonywa się.

N adm ienia się przytem , iż przy 
ulicy D ługiej, jedynie  ty lko w do­
mu W. B ockana N r 545, w Skla- 
pie pod firm ą E .  B  , pieczywo 

nasze sprzedaje  się, zaś do Sklepu w dom u W . K oeliche- 
na  będącego, od dnia 2 L ip ca  r. b. zupełn ie  p rzez  P ie k a r­
nię naszą do sta rczan e  nie je s t. (1—3) — 6970 —

OSOBAuzdolniona

wielkiego rozm iaru , 
*  dom u N r l (1423), 
o G ospodarza domu.

J A M A  O Ł S K T K M S B I E G O ,
przy ulicy S-to-K rzyzkiej N r 23, praw ie w prost u li­
cy Jasn e j. Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje  
różne  meble, jako  to: G arn itu ry  w ysłane i pokry te, 
Sześlągi k ry te  safjaaem  i skó rą  am erykańską n a j­
lepszą , K ozetki, F o te le , F o te lik i, T oale tk i, Ł óżka , 
Umywalnie z m arm urem  i inne rozm aite  Szafki no­
cne z m arm urem  i inne, S to lik i pod sam ow ar z m ar­
m urem , B iurka  mahoniowe, orz: show s i jesionow e, 
S tolik i do k a r t, S z ify  m ahoniowe; jeśionow e i n a  
orzech, Szafki m niejsze, Serw antki, K redensy, S to ­
ły obiadowe, S toliki do robó t dam skich, M aterace  
zwyczajne, w łcsiańe, podróżne, M aterace z m orskiej 
traw y, sprężynow e, S ienn ik i, Poduszk ic  aafjanowe i 
t. p., z k tó rem i się poleca. (4— 12) — 6658

;0 o j

( l - o )

W  Insty tucie  G im nastycznym  8 t .  M a j e w ­
s k i e g o  na Sewerynowie, k u rs  l t tu i  gim na 
styki wychowawczej, higienicznej d la  d z iec i, 

m łodzieży i osób dorosłych, za  op ła tą  m iesięczną rs. l kop- 
58, w tow arzystw ach zbiorowych. Chorych do tkn ię tych  n ie- 
k tórem i chorobam i chronicznam i lub n iyforem nsścią budowy,, 
przyjm uje się do dz ia łu  g im nastyk i lekarsk iej (zwanej szw e­
dzką. (24—0) — 6163 - -

llilf ĘJilLr LŚiU iii

N A U C Z Y C I E L K A ,
m ająca pozwolenie do udzie lan ia  języków  polskiego 
i francuskiego, przytem  posiadająca w dobrym  s to p ­
n iu  m uzykę, życzy udzielać  tych  przedm iotów  wgo- 
dziuEch jeszcze nie zajętych. U lica N iecała, dom B rz o ­
zowskiego, 2 gie p iętro , zaraz  z bram y na lewo.

(3 - 3 )  — 6853 —

n s n n i r i n s n m n n s p n ! ! S ir n ir mm

a kraw iecczyznie, m ianowicie tn a ją c a  
krój sukien, bielizny i szycie na  m aszynie, m oże 

żaraz znaleźć odpowiednie za trudn ien ie , na czas dwum ie­
sięczny. B liższe porozum ienie powziąść m ożna przy ulicy 
Granicznej, w dem u ped N r 1078, w lokalu  N r 5, w prost 
Grzybowskiej. (1 — 1) — 6968

D w a  L u s t r a
w rem ach  z łoconych , do sprzedan ia  
róg  Z ielnej i Chm ielnej. W iadom ość 

(2 — 3) — 6815 —

m m m m m m

PR O ŚB Y
i TI.OflUISKMt

redaguje  i u sku teczn ia  K an to r R adcy Honorowego B u r  b y ,  
w dom u pod Nrem  533, n a  rogu K rakow skiego-Przedm ieści*  
i Podw ala, gdzie A p teka, oraz  udzie la  przez Pocztę lub oso­
biście, inform acje w in teressach sądowych i adm in istracy j­
nych i z ała tw ia  w szelk ie żąd an ia  w zak res tegoż B iura, 
wchodzące. ( 3 - 4 )  — 6794—

P ctrzebu i są

Officj aliści fachowi
1. Ekonom pojedynczy lub  żonaty ,
2 . Pisarz Prowentowy do brze  cbznajm iony z b u ­

ch bal ter ją  w iejską, po jedjńczy.
3. O w c z a r z  Sfsm lub z trzem a albo  dw om a o w c z a r ­

k a m i ,  pojedynczy lub żonaty.
4. H o r b o w y r l a  d n ó e l i  pojedynczych lob żonątych.
Powyżsi mogą mieć utrzym anie, k tó re  ich postaw i w m o ­

żności uczciwego p e łn ien ia  żądanych obowiązków, CO sciślo 
wym aganem  będzie. Iu teressow ani zechcą się zgłosić oso­
biście do Z a r z ą d u  B ó b r  d r a b ó w  nad  P ilicą  od  
W arszaw y w iorst 6 2 , R adom ia 40, K ozienic 2 8 , W arek  « 
odległych, lub piśm iennie przez W arszaw ę, W ark i fran­
co. (1— 3) — 6870 — _

LEKCJE KROJU
Sukien i O k r y ć  Damskich,

oraz szycia na m aszynie system u W h e la r a  et W ilson i W il­
son i Hove. Osoby ż y c z ą c e  p o b i e r a ć  lekcja, r a c z ą  z g ło s ić  s i ę  
n a  S ta re  M iasto, N r 15 na  isze  p iętro. Za 12 lekcji czyli 
z a  k urs cały rs. in , a  z a  szycie na m aszynie r s  3 O sobom  
n ie  um iejącym  o o  polsku m o g ą  być le k c je  w ykładana w j ę -  
zyku ruskim , f r a n c u s k i m  i n ie m ie c k im  Osobom przyby łym  
z  prowincji d la  B k ró c en ia  c z a s u  m o g ą  być d a w a u e  l e k c je  dw » 
r a z y  dziennic. T a m ż e  w s z e lk ie  roboty  przyjm uję z i  c e n ę  u-
miarkowaną —J u l | »  K o s i ń s k a

(3 — 3 ) _  6818  —
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D o  n a b y c i a :
H e r b a r z  Ka. Kaspra Niesieekicgo, 

kompletny, w 4ch tomach, i S t » t u t »  
H e g n l  P o l o n l a e ,  edycji 1506 roku; 

wszystko w skórę oprawne i w bardzo dobrym stanie. Alea 
Jerozolim ska, Nr 36 nowy, l-sze piętro, mieszkania Nr s, 
od 9ej do 5ej, codzień._______________(2—3)______ —6878—1

Z araz do wynajęcia

D W A  P O K O J E ,  ■
porządnie umeblowane, na iszem piętrze od frontu, tygo­
dniowo, miesięcznie lub kwartalnie; na żądanie z usługą i 
stołem. Za Kancnją, ulioa Jezuicka, wprost GimnRzjum, pad 
Nr 74, mieszkania Nr 10 . — Tamże jest K o m o d a  jesio 
nowa do sprzedania. (i — i) —6957—

L O K A  L E:
H a z o w ł i e c f e a  DTr. 1 3 4 6 /6  B  L o k a l  a balkonem o d ­
świeżony umeblowany 4 Pokoje, Kuchnia, oscbue wejście. 
D r u g i  L o k a l  zupełnie świeżo odnowiony, umeblowany: 
4 Pokoje, Przedpokój, Kuchnia, osobne wejście, oba na pierw- 
szem piętrze. T r * e e l  L o k a l  na 2  gim piętrze, 2 Poko­

je , Kuchnia i Składek odświerzony, bez mebli na roczne wy- 
jęeie, a na żądanie może być umeblowany, i wynajęty każ­
dego czasu. Tamże jest g t s j i i i a  duża i miejsce na jeden 
powóz. Lokale i Stajnia są do wynajęcia każdego czasu. 
Wiad mość w mieszkaniu Nr 4. Je s t tasźe  na sprzedaż pary 
S i o n i  korych W ałachów zdrowych 5-cio letnich rosłych 
rysaków i za>rzęgi na 4 i parę koni. (1 — l ) — 6983 —

Od Sgo Michała w domu parterowym, przy ulicy Sosnowej, 
Nr 6, róg Złotej,

Mieszkanie piękne i spokojne,
ze wstępem do ogrodu, składające się z Przedpokoju, salonu, 
2 lub 3 Pokoi, Kuchni, Piwnicy i Góry.—Tamże W o z o w ­
n i a  z posadzką asfaltową na skład (1 —sj — 6977 —

|  Stajnie i Wozownie
do wynajęcia

#  za niską cenę cd igo Października 187 0  r. Wiado-
> m t ść w Składzie Herbaty L. Krupeckiego, przy ulicy 

NowySwiat. (1—3t — 6927 —

1 iwodojsl iożMorftO %

M i e s z k a n i e
złcźoce z trzech Pckci, Przedpoki ju, Kuchni i  Piwnicy, na 
lcm  piętrze od frontu z balkonem, je s t do wynajęci*, jarzy 
ulicy Podwale, Nr 12 , d o m  Pika, (niedaleko kolumny Zyg 
gmunta), cd Sgo Michhłs z ^ i s  27o rw enie. Dvwiedziećsię 
n u żn a  nc ltm  piętrze w mieszkaniu ped Nr 5. Tamże bę- 
dą do zbycia niektóre meble. (1 — 3) — 6 960 —

SKLEP
z tcw artm  różnym i utensyljaiti, je s t zaraz z wolnej ręki 
do sprzedania, przy ulicy Bednarskiej Nr 2780. Bliższa wia* 
dc mość w Składzie Mydła w tyfcip demu. Tamże jest do 
sprzedania F o r te ir jo n , za cenę b trdzo przystępną. 

(1—3) . 695 9 —

cc

L O K A L ,  •
składający się s dtiżegn Salonu dwóch r  niej szych Pokoi 

Przedpokoju, Kuchui, Piwnicy i kemórki na drzewo, zdatny na 
zakład miodu, lub bgwsrji i bilardu jsat od Ś go Micksła 
do najęcia. 'Wiadomość na miejscu w ogródku wprost L s in i 
W -go Zdanow icza, gdzie znak z nazwiskiem P . A r s z s i e *

t l — 3 , —  695 i —

f f  Do wynajęcia

Mieszkanie na 3*m piętrze od frontu,
złożone z 4ch Pokojów, Przedpokoju i Kuchni, za Rs. 270 
rocznie, przy rogu Jerozolimskiej i Marszałkowskiej, Nr 
1574, nawy 36. Wiadomość w tymże domu ped N r 8 i 9 
mieszkania. (3—3) —6858—

K r  1 8 6 9  X a  Z i e l o n y m  P l a c u  S r  1 8 6 9 ." ^

9 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia,
ze wszelkiemi wygodami, do n ijęe ia  z a r a z  lub od Sgo 

Michała. Wiadomość na miejscu.
(6 — 0) — 6506—

  a z ą
Ignfeiono 1J

wybiegł i

Z domu p o i Nr 32, przy ulicy 
Nowy-Swiat, naprzeciw Chmiel­
nej, w Poniedziałek, dnia 2 2go 
b. m , wieczorem o godzinie 9ej, 

ginął mały Piesek, C h a r e i b
 i g l e l a h i ,  bez żadnych czdób na szyi, maści szaroj,
z małą b iałą centką na piersiach. Znalazca raczy tegoChar- 
cika powrócić do wyżej wskazanego demu Nr 32, na ręce 
Stróża Julj&na, lub do mieszkania pod Nr 18, ssa n a ­
g r o d ą .  W przeciwoym razie nieprawy posiadacz do odpo­
wiedzialności pociągniętym zostanie, gdyż poszukiwania nie 
ustaną (3 — 3) —692S

Książką do nabożeństwa pod tytułem : , .L «  
q u i n z a C n e  d e  P a q u e s , “ zgubioną zosta­
ła dnia 28  b. m. w Saskim Ogrodzie. Uprasza 
się Znalazcę o zwrócenie takowej do Redakcji 

,,K urjera Warszawskiego.*1 (l — l) —6 9 7 6 "
W przejeździć z miasta Nowego dw. ru do Warszawy 

w pierwszych dniach tego miesiąca, zgubiony został P I J ;  
G I L A B E i ,  w którym znajdowały się różne notatki 
obrachunkowe, oraz rewers W go K. Kruszewskiego z W ar­
szawy na Rs 59 kop. 25, w miesiącu Marcu 1869 r. wy­
stawiony z terminem wypłaty na dzień 15 Maja 1869 r. 
i Gotówką Rs. 15, t. j. jeden bilet B .nkowy 10-cio rublo­
wy a 5 pojedyńczych rubli. Ktoby takowe znalazł możo 
dla siebie gotowizny Rs 15 zatrzymać, a zechce powyższe 
notatk i oraz wspomniony rewers oddać lub odesłać do 
Rządcy domu pod Nr isao  w W arszawie, przy ulicy No- 
wowinkrskiej. "Ostrzega się przytem, aby nikt powyższego 
rewersu nie nabywał, gdyż kroki prawne temu zapobiegają®0 
już przedsięwzięte zc stały i żadnej korzyści z tskoweg0 
osiągnąć nie będzie miał prawa. J .  IB a fc e J ii i
____________(1 — 1) . ________  — 6982 —

T a g ro d y  rs. 3.
W Nicdsielę dnia 16 (28) S ierpnis, w ogrodzie Saskim 

lub na przyległych ulicach, zgubioną została b h o s x h A  
z matowego złota na czarnej wstążeczce, k sz trłlu  owalnego, 
ze złotą gałązką i zielonym kamieniem .

Zssbewy znalazca rsczy odnieść na Ulicę Leszno Nr 5, 
do mieszkania H ap lM lisrm  C S te l ie i - m j i t ln f i to ,  gdzie ti­
n y  ma powyższą ęagrbrię. 0  — 1) — 8969 —

Rs. 100 nagrody,
kto biednej staruszce powróci zgubione 4  L i s t y  L l k w i ;  
d u r y j t : . '  sto rublowe, N N ra: 114,120, 1 14,121, 076,603 i
072,7 23. Poszkodowane mieszka w Alei Ujazdowskiej, po# 
N r 1669, mieszkania Nr 4. Ostrzeżenie uczyniono, nby nie- 

Ensaienny znalazca nie mógł z Listów korzystać.
(3 — 51  — 6750 —

D w a  D o w o d y
na r  et :.i. ne w Bruk;u Polskim Kosztowności, za N-ramr- 
i8,(.;g i 18 ,6 1 7 , zaginęły. Z nalize a raczy zwróiić do Kan­
toru Banku P ilsk ieg  , gdzie stosowne z :s trz e ż e :>« dopeł­
nione zostało.— B n i e n s h i  (8 -  3) — 6231—

W Draksrni Knrjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). ^eisloiwsó D[e*»ypo*>


